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prof. J. Koszewskiego

Odkrycie szczątków prehi
storycznych osad sprzed 10 
tys., 6 tys. i 4 tys. lat na wyd
mach w Krosinach pod Mosiną 
wywołało olbrzymie zaintere
sowanie.

Od kilku dni pracuje na 
wydmach prof. U. P. dr J. Ko- 
strzewski i asystent wol. Insty
tutu Etnologii i Etnografii U. 
P. K. Wolski — odkrywca 
wspomnianych osad. Ściślejsze 
badania mają doprowadzić do 
dokładnego określenia pocho
dzenia znalezisk.

W wywiadzie udzielonym 
przedstawicielom Polskiego Ra
dia prof. dr Kostrzewski pod- 

. kreślił znaczenie prac odkryw
czych Instytutu Prehistoryczne
go w związku z nadchodzącymi 
uroczystościami obchodu tysiąc
lecia istnienia Państwa Polskie
go. (Th)

Proces Rajka
J^YWAJĄ PROCESY polityczne, których znaczenie i za- 

sięgprzekraczają daleko granice jednego kraju. Do pro
cesów takich należy niewątpliwie rozpoczynająca się 
właśnie w stolicy Węgier rozprawa przeciwko b. mini
strowi spraw zagranicznych Węgier, Rajkowi i jego 
wspólnikom.

Już sam akt oskarżenia pokazuje jak głęboko sięgały 
korzenie zdradzieckiej roboty Rajka; jak misternymi nić
mi powiązane były — i pozostały — główne ośrodki 
szpiegowskie państw imperialistycznych, wśród których 
nie zabrakło również i titowskiej Jugosławii. Nazwisko 
Tita, Rankowicza, Kairdela i Dzilasa przewijają się raz po 
raz przez karty aktu oskarżenia i przeplatają z nazwi
skami czołowych podżegaczy wojennych za. Oceanem o- 
raz czołowych szpiegów amerykańskich w Europie.

Niesposób nie dostrzec tego oczywistego faktu, że 
spólnota, która od szeregu lat łączyła titowskich zdraj
ców, tak jeszcze niedawno występujących w skórach de
mokratów, z notorycznymi 'wrogami postępu z amerykań
skiej służby wywiadowczej, oparta była w pierwszym 
rzędzie na zoologicznej nienawiści do pierwszego kra
ju socjalizmu. Świadkami podobnego zjawiska byliśmy 
już wielokrotnie na przestrzeni ostatnich dziesięcioleci. 
Antykomuni-zm, ahtysowietyzm, niechęć i nienawiść do 
ZSRR stał się wspólną platformą wszystkich wrogów po
stępu, bez względu na pozorne rozdmuchiwane celowo 
dla zamaskowania istoty sprawy różnice. Proces Rajka 
z którego, jak na dłoni widać, sięgające jeszcze czasów 
wojennych, powiązania titowców z imperialistami pono
wnie potwierdza tę prawdę.

Analiza zbrodniczej działalności Rajka i .jego grupy 
poucza nas również i o tym, że nienawiść do ZSRR łą
czy się z nieuchronną koniecznością zdrady ojczyzny. 
Warto również zauważyć, że wszelka nieufność, niewiara 
w przodującą rolę ZSRR — choćby nawet nie zawsze 
płynąca z złej woli, jest z reguły niemal dobrą pożywką 
dla wszelkiego rodzaju szpiegów i zdrajców w rodzaju 
Rajka.

Kto zaprzecza przodujące j roli Związku Radzieckiego, 
kto nie widzi lub widzieć nie chce historycznego zna
czenia faktu zwycięstwa socjalizmu w ZSRR, i kto ataku
je ten kraj, ten nieuchronnie z obiektywną konsekwen
cją zmienia się w wroga własne j o jczyzny, w wroga wła
snego' narodu. Tak w działalności Rajka i jego towarzy
szy łączy się z sobą nierozerwalnie inspirowana przez Ti- 
to i Rankowicza polityka antyradziecka z wyraźnie 
szkodzącą interesom Węgier pospolitą zdradą. Podważyć 
autorytet ZSRR ugruntowany wśród Węgrów i wyrwać 
ten kraj z łańcucha państw pokojowych i zdradzać ra
dzieckich sojuszników i sprzedać część własnej ojczyzny 
titowcom. to niemal synonimy.

Wreszcie proces Ra jka da je całemu obozowi postępu 
i demokracji nowy powód do dalszego wzmocnienia wia
ry we własne siły.

Nie pomagają zakonspirowane organizacje, zawodzą 
misterne kontakty szpiegowskie, ujawniona zostaje w 
końcu każda zdrada i każda prowokacja. Nie łudzimy 
się ani przez chwilę, że międzynarodówka imperialisty- 
styczna, w której tak godne miejsce zajął ostatnio Ti- 
to, zaprzestanie walki z postępem wszelkimi dostępnymi 
jej środkami. Ale jesteśmy coraz pewniejsi i coraz spo
kojniejsi, że historia precz wymiecie zbrodniarzy i zdraj
ców i że sprawiedliwość społeczna zatriumfuje wbrew 
■knowaniom zdrajców, (szym)
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Codziennie padają rekordy
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Dnia 11. IX. odbyła się na stoczni gdańskiej uroczystość 
wodowania i chrztu 6 rudow ęglowca „Józef Wieczorek". 
Na zdjęciu — S/S „Józef Wie czorek" na pochylni przed 

momentem wodowania . Fot. Ag. II. „APT‘NOWY SUKCES
poznańskich murarzy 15.000 osób

na obchodach dożynkowych
w powiecie gnieźnieńskim

W ciągu 8 godzin — 293 m2 
otynkowała trójka SZUBERTA

Trójka tynkarska złożona z pracowników III Oddziału po
znańskiego Zjedn. PPB: murarza ADAMA PAWŁOWSKIE
GO i podręcznych JANA PANASIA i JÓZEFA SOBCZAKA 
pobiła w ub. poniedziałek dotychczasowy rekord Polski w 
tynkowaniu ścian i sufitów. Przy pracy w kotłowni Wspól
nego Domu, przy ul. Armii Czerwonej otynkowała wspom
niana trójka 252,97 m2 muru w

Rekord ten postanowiła po
bić druga trójka w składzie: 
pierwszy murarz Ignacy Szu
bert oraz podręczni Leon Mró
wczyński i Leon Wiśniewski. 
W dniu wczorajszym podjęli 
oni współzawodnictwo z. po
przednią trójką, rozpoczynając 
tynkowanie pomieszczeń biuro
wych domu PZPR.

Praca tej trójki — podobnie 
jak i poprzedniej — nie była 
łatwa ze względu na obelko- 
Wania i dużą powierzchnię su
fitów. Prawie przez 6 godzin 
murarze tynkowali na ruszto
waniu części górne. Mimo tych 
trudności

ciągu 8 godzin.

poprawiony

o 104

trójkę 
został 
godzi-

utrudniała

już o godz. 15,30 narzu
cili i wygładzili tynk na 
ścianach o powierzchni 
230 m2. Rekord Polski, 
osiągnięty w dniu po
przednim przez 
Pawłowskiego, 
przekroczony o 

nie 16.35.
Chociaż pracę 

zbytnia wilgotność ścian poje
dynczych, ambitny zespół w o- 
statniej godzinie, podwoił swo
je wysiłki. Z chwilą upływu 8 
godzin OTYNKOWAŁ ON PO
WIERZCHNIĘ 293,32 m2. Re
kord Polski z ub. poniedziałku 
pobito o 41 m2. Tym samym 
poznańscy murarze otynkowali 
w ciągu 8 godzin o 104 m2 
więcej, niż murarze warszaw-

SZTANDAROWYM ZADANIEM

wychowanie nowego
Nowy program szkolny 

omówili uczestnicy zjazdów nauczycielskich

szkolny 
uczestni*

miejsco- 
delegacipartii, organizacji społecznych także

Oświaty i Kuratorium Okręgu Szkolnego Po

We wszystkich powiatach województwa poznańskiego od
były się zjazdy nauczycielstwu polskiego, które obradowało 
nad nowymi zadaniami szkolnictwa i wychowania młodzieży. 
Konferencje trwały wszędzie przez 2 dni, tj. 10 i 11 bm. Pro
gram ich składał się w pierwszym dniu z referatów na te
maty aktualne oraz ze sprawo-cań z osiągnięć szkolnictwa za 
lata ubiegłe i omówienia wytycznych pracy na rok 
1949/50. Drugi dzień zjazdów był poświęcony pracy 
ków konferencji w sekcjach.

W zjazdach brali udział oprócz przedstawicieli 
wych władz, 
Ministerstwa 
znańskiego.

W Kępnie
danie z osiągnięć szkolnictwa 
na przestrzeni lat 1945—49 wy
głosił inspektor Wojciechow
ski. Osiągnięcia te wyrażają 
się takimi cyframi jak: 13,3 
miliona złotych wydanych przez 
samorząd na sprzęt szkolny, 
20 031 tomów książek w biblio
tekach uczniowskich. 3 miliony 
80 tys. zł zebranych przez komi
tety rodzic, w roku szkolnym 
1949 na pomoce naukowe i po
trzeby szkolne oraz 69 zradiofo- 
nizówanych szkół. Na podsta
wie tych danych można stwier
dzić, że powiat kępiński zaj
muje jedno z czołowych miejsc 
w naszym województwie, przy'

ciekawe sprawo:-*

Kary śmierci 
za zdradę narodu 
Wyrok w procesie księży — 

konfidentów gestapo
ŁÓDŹ (PAP). W toczącym 

się od szeregu dni w Łodzi pro
cesie przeciwko dwom księżom 
— agentom gestapo Romanow. 
Gradołewskiemu : Alojzemu 
Hoszyckiemu zapadl w późnych 
godzinach wieczornych dnia 13 
września br. wyrok skazujący 
obu oskarżonych na karę śmier
ci i pozbawienie obywatelskich 
praw honorowych na zawsze.

Sąd uznał obu oskarżonych 
winnymi popełnienia wszyst
kich zarzucanych im aktem o* 
skarżenia zbrodni, 

2

scy, których rekord wynosił 
189 m2. Zwycięska trójka Igna
cego Szuberta zarobiła w dniu 
tym łącznie 24.323 zł. Jako za
liczkę kierownik robót Franci
szek Mańkowski wypłacił im 
po 5 tys. złotych.

Wynik ten nie jest jeszcze 
ostateczny. Postanowiła go 
podwyższyć zwycięska trój
ka z dnia poprzedniego. We
dług oświadczenia Adama 
Pawłowskiego — jeszcze w 
tym tygodniu padnie nowy 
tekord.
Jak widać, poznańscy mura

rze w dziedzinie tynkowania 
chcą zdobyć taki wynik, które
go nie łatwo będą mogli pobić 
współtowarzysze po kielni — 
warszawscy rywale, (jip) 

witając swych 
kwiatami, pie=

czym nauczyciele — uczestnicy 
zjazdu na zakończenie obrad i 
po uchwaleniu rezolucji posta
nowili podjąć współzawodnic
two z powiatem jarocińskim w 
walce z analfabetyzmem.

Zjazd w Lesznie zgromadził 
ponad 400 nauczycieli szkół 
wszystkich typów z powiatów 
leszczyńskiego i wschowskiego. 
Na czoło zagadnień wysunęła 
się tu kwestia nowych progra
mów szkolnych. W Krotoszynie, 
Koninie, Czarnkowie, Ostrowie 
i Obornikach konferencje mia
ły jednakowy charakter sche
matyczny. Omawiano osiągnię
cia dotychczasowe i wytyczono 
nowy kierunek pracy na bieżą
cy rok szkolny.

W Chodzieży miłą niespo
dziankę nauczycielstwu zgoto
wała młodzież 
wychowawców 
śnią i muzyką.

W Mogilnie 
ła naświetlona 
ZNP sprawa 
szkolnego. Stwierdzono, że roz
budowa szkół w ramach planu 
6-letniego postępuje w tym po
wiecie bardzo szybko naprzód.

Nauczycielstwo w Inowrocła
wiu złożyło na ręce inspektora 
B. Cichockiego ślubowanie na 
wierność i lojalność Rzeczypo
spolitej Ludowej, a jako naj
większą bolączkę wymieniło 
brak odpowiedniej ilości buns 
dila kilkutysięcznej rzeszy, mło
dzieży szkolnej spoza Inowro
cławia.

Największa ilość osób, bo 46 
zgłosiło się do dyskusji nad

najsilniej zosta* 
na konferencji 

budownictwa

Niedzielne uroczystości do
żynkowe na terenie pow. gnie
źnieńskiego cieszyły się rekor
dowym wprost powodzeniem. 
Piękna słoneczna pogoda zwa
biła do poszczególnych ośrod
ków gminnych tysiączne rzesze 
mieszkańców okolicznych gro
mad, które wraz z barwnymi 
korowodami przeciągnęły uli
cami miasteczek.

Największą frekwencją wy
kazać się mogłoWitkowo, któ
rego ulice zaroiły się blisko 7

Pianiści USA

ui drodze do Polom
NOWY JORK (PAP). Z 

USA do Polski udali się ucze
stnicy konkursu chopinowskie* 
go, pianistka Marie Belagno 
Lindguist z Settle nad Pacyfi
kiem, Laura Lee Lukae z Kali
fornii oraz młody pianista Gir
lando Otey z yeksyku, studiu
jący od szeregu lat w USA.

człowieka
wygłoszonym referatem na izjeź- 
dzie w Rawiczu. Do Rawicza na 
konferencję przybyła z Pozna
nia z koncertem chopinowskim 
p. Konatkowska, profesor Kon
serwatorium Muzycznego.

Sala Teatru Miejskiego w 
Gnieźnie była w dniach 10 i 11 
września br. terenem obrad po
wiatowej konferencji nauczy
cielskiej z udziałem dyr. depar
tamentu oświaty p. Trojanow
skiego, wizyitatora szkolnego p. 
Gunthera, przedstawicieli władz, 
partii, związków zawodowych 
i organizacji młodzieżowych.

W pierwszym dniu zebrane 
licznie nauczycielstwo z mia
sta i powiatu wysłuchało dwóch 
referatów: p. Gawrońskiej i p. 
Pietrzaka oraz sprawozdania in
spektora szkolnego P- Rózłu- 
skiego. Przytoczone przez nie
go dane statystyczne świadczą 
o wielkim postępie w dziedzi
nie szkolnictwa w porównaniu 
ze stanem przedwojennym. O- 
żywioną dyskusję podsumował 
wizytator szkolny p. Gunther, 
zaznaczając, że sztandarowym 
zadaniem nauczycielstwa jest 
wychowanie nowego człowieka.

Konferencję w Kole otworzył 
inspektor szkolny M. Wróblew
ski a uczestniczyli w niej o- 
prócz bardzo licznych delega
tów przedstawiciel Wojewódz
kiego Komitetu PZPR i delegat 
Kuratorium, pierwszy sekretarz 
Powiatowego Komitetu PZPR — 
Mamoński, starosta Kaczmarek, 

burmistrz Graczyk, przewodu. 
PRZZ, przewodniczący ZMP i 
Związku Samopomocy Chłop
skiej. Referaty wygłosili: dyr. 
gimnazjum z Izbicy prof. Wy
słouch oraz inspektor szkolny 
Wróblewski.

Wszyscy uczestnicy konfe
rencji nauczycielskich stwier
dzają zgodnie, że choć w okre
sie paru lat powojennych o- 
sięgnięto już poważne wyniki 
w dziedzinie nauczania demo
kratycznego, to jest jeszcze 
wiele do zrobienia i właśnie te 
konferencje wskazały właściwą 
drogę do realizowania wielkich 
zadań podniesienia kultury du
chowej narodu i przygotowania 
nowych budowniczych Poiskf 
Ludowej. 

tys. tłumem. Obchód zainaugu
rowała na Rynku inscenizacja 
„Zniwuje Jaś" w wykonaniu 
zespołu z Kołaczkowa, po czym 
z banderią konną na czele u- 
dał się barwny korowód 'do 
Strzelnicy, gdzie na boisku 
wystąpiły zespoły z Gorzyko- 
wa, Kołaczkowa, Folwarku i 
Mąkownicy. Z żywym aplau
zem przyjęto wręczenie wień
ców 16 przodownikom pracy o- 
raz przedstawicielowi wojska.

Z dużą starannością f pomy
słowością przygotowano dożyn
ki w Czerniejewie, dokąd przy
była posłanka ziemi gnieźnień
skiej p. Kłuszyńska, w towa
rzystwie przedstawicieli władz 
powiatowych. Olbrzymi płac 
przed Domem Dziecka zapełni
ło blisko 3 tys. mieszkańców 
Czerniejewa i okolicy do któ
rych przemawiała posłanka 
Kłuszyńska.

Podczas popisów zespołów 
z Nidomia, Cerniejewa i in. 
nadleciał samolot rzucając wie
niec, wręczony następnie przed
stawicielowi SP. Dalsze wień
ce utrzymali p. posłanka Kłu
szyńska, 9 przodowników pracy 
i delegacja fabryki Cegielskie
go z Poznania.

Z Czerniejewa goście udali 
się do Niechanowa, gdzie rów
nież tysięczne rzesze uczestni
czyły w dożynkach i tutaj wrę
czono wieńce przodownikom 
pracy, gospodarzowi powiatu 
staroście Cerkaskiemu i in.

Ostatni w tym dniu obchód 
odbył się w Powidzu nad brze
giem tamtejszego jeziora a n- 
czestniczyły w nim poza mie
szkańcami Powidza i gminy wy
cieczki z Gniezna i Zrzeszenia 
Ziemniaczanego - z Poznania.

Miły i sympatyczny nastrój, 
panujący na wszystkich uro
czystościach, przyczynił się 
wielce do nadania im charakte
ru prawdziwego święta jedno
ści robotniczo-chłopskiej, (ml)

Normę dziennq 

o 20 procent 
przekraczają junacy 
20 i 36 Brygady SP

Młodzież 20 Brygady S. P. 
stacjonowanej w Koninie oraz 
36 Brygady stacjonowanej w 
Szamotułach, zabrała się z za
pałem do wytężonej i prawdzi
wie twórczej pracy.

Ile dokonać mogą poznańscy 
junacy, świadczą wyniki pracy 
uzyskane w pierwszych 10 
dniach pobytu w brygadach. 
W okresie od 1 do 10 bm. zwy
cięstwo uzyskała 36 Brygada 
Szamotuły wyrabiając przecięt
nie dzienną normę 122 proc, i 
przewyższyła 20 Brygadę S. P. 
o 3 proc. Z 36 Brygady wyróż
niły się w zespołowej pracy 
powiaty: Konin, Rawicz i Kro
toszyn, zaś w 20 Brygadzie po
wiaty: Gniezno, Sulęcin, Świe
bodzin i Zielona Góra.

Tytuły przodowników pracy 
zdobyli w 20 Brygadzie junacy: 
Józef Swieciński z pow. Wscho
wa, Jan Napierała z pow. Mię
dzyrzecz, Czesław Szlugujski i 
Henryk Ortczyński z pow. 
Gniezno, Jan Wyrwas z pow. 
Strzelce Kraińskie oraz podhuf. 
Józef Flak z pow. Zielona Góra. 
W 36 Brygadzie przodownika
mi , pracy zostali: Stanisław 
Woźnicki, Zygmunt Zając, Ka
zimierz Kowalski, Kazimierz 
Smoliński, Eugeniusz Wyszkow
ski i Zenon Banach, (k)



W przededniu jubileuszu 

wielkopolskiego rzemiosła
I Wicepremier Minc objął' protektorat nad uroczystościami

W listopadzie przypada 30 rocznica poznańskiej Izby 
Rzemieślniczej — matki polskiego samorządu gospodar
czego, pierwszej organizacji na terenie Polski, która mia
ła prawo występować wobec władz centralnych. W związ
ku z tym najwybitniejsi przedstawiciele Izby Rzemieślni
czej i rzemiosła czynią przygotowania, aby godnie uczcić 
ten niezwykły jubileusz, który zgromadzi licznych gości 
z reprezentantów rzemiosła z całego kraju.

Wicepremier H. Minc objął pro
tektorat nad uroczystościami ju
bileuszowymi wielkopolskiego rze
miosła.

Trzeba wiedzieć, że jubileu
szem Izby interesuje się nie 
tylko rzemiosło wielkopolskie, 
ale również członkowie rządu, 
przedstawiciele władz samorzą-

-------------------------------------------------------------------------------------

dowych i partii poli
tycznych. Najlepszym 
tego dowodem jest 
fakt, że protektorat 
nad uroczystością o- 
bjęli: wiceprem. Minc, 
min. Szyr, wojewoda 
poznański Brzeziński, 
prezydent miasta Mu- 
rzynowski, dvr. depar
tamentu drobnego 
rzemiosła Gadomski, 
poseł Sadłowski i wie
lu innych.

Uroczystości jubile
uszowe w czasie od 
12—20 listopada, za
powiadają się nie
zwykle bogato. W ich 
ramach oddany zosta
nie do użytku odbu
dowany w całości 
wspaniały gmach Iz
by Rzemieślniczej.

Ciekawą imprezą 
będzie wystawa pro
dukcji rzemieślniczej 
i prac terminatorskich 
w pawilonie Izb Rze
mieślniczych na tere
nie MTP, charakterem 
swym znacznie odbie

gająca od tego rodzaju poka
zów. Uwzględni ona bowiem 
nie tylko moment handlowy, a- 
le dydaktyczny i pewne histo-

ZELAZO 
iw mlMowt 

składają górnicy 
w ŻARACH

Ostatnio na wezwanie staro* 
sły powiatowego mieszkańcy 
Żar przystąpili do zbiórki zło-' 
mu na Społeczny Fundusz Oa- 
budowy Stolicy. W krótkim cza* 
sie przed gmachem Dyrekcji 
Zjednoczenia Przemysłu Węgla 
Brunatnego wyrósł stos rur, 
śrub, nakrętek i innego złomu.

Mieszkańcy. Żar wiedzą, że 
każdy kilogram złomu potrzeb* 
ny jest odbudującej się współ* 
nym wysiłkiem bohaterskiej. 
Stolicy. Toteż uważają za swój 
obowiązek, idąc codziennie do 
pracy, dorzucić na plac zbiór
kowy zebrane kaw/ałki żelaza. 
W ub. roku Żary przekroczyły 
450 procent planu zbiórkowego.

ryczne dane.
Izba przywiązuje również 

szczególną uwagę do wystawy 
prac' terminatorów, uczniów 
szkół zawodowych i Zakładów 
Doskonalenia Rzemiosła, jak 
również wystawy fotograficz-

Najlepszy plakat MTP
Na konkurs Wakatów rekla

mujących XXIII Międzynaro
dowe Targi Poznańskie prace 
swoje nadesłali' artyści-graficy: 
Franciszek Burkiewicz, Marian 
Romała i Florian Kiemiński — 
z okręgu poznańskiego. Tade
usz Kasprzycki z okręgu war
szawskiego. Aleksander Haupt 
z okręgu krakowskiego i Józef 
Mroszczak z okręgu katowi
ckiego.

Sąd konkursowy, w skład 
którego weszli przedstawiciele 
dyrekcji MTP, partii i ZPAP, 
przyznał nagrodę w wysokości 

, 100 tys. zł Józefowi Mroszcza* 
kowi z Katowic za najlepszy 

I projekt, (jp)
IMI

Z"1 DY zachlapany kwietniowymi ka* 
łużami, lub znużony majowym 

skwarem w mieście, pukał po swojemu 
do drzwi parterowego mieszkania — 
wiedział co go czeka. Ta obdrapana ka* 
mienica w uliczce na Powiślu była owej 
wiosny codzienną stacją w jego niespo- 
kojnej wędrówce. Joanna otwierała 
drzwi — i stała tam, w mrocznej sieni, 
z'małomównym uśmiechem, z błyszczą* 
cymi oczyma.

Nie przychodził tu na tkliwe sjesty. 
Pokój rozbielony równomiernym świa* 
tłem był tylko pracownią rzeźbiarską 
Joanny — nie miał Tomasz nawet na 
czym usiąść, a w poruszaniu się prze* 
szkadzały rozmaite głowy i całe posta* 
cie z gliny, poobwijane mokrymi szma
tami. Na ścianie wisiał samotnie zlew 
z kranem, pod którym Joanna myła po 
pracy ręce.

Tomasz miał zaledwie swoje dwadzie* 
ścia pięć lat wtedy, gdy o dwa lata star- 
sza od niego Joanna stała przed nim 
pośród martwych aktów kobiecych, tak 
wyprostowana, jak gdyby chciała drżę* 
niem ramion zrzucić z siebie kitel robo
czy, pod którym — przy pracy nazbyt 
nużącej dla jej wątłych sił — była tak 
samo naga, jak otaczające ją posągi. O* 
nieśmielało to Tomasza. A przecież w 
tym geście, a właściwie w tym niespeł- 
nionym zamiarze gestu, było doprawdy 
tyleż miłości, co i naturalnego pragnie
nia rozpusty. Joanna podówczas rzeczy
wiście kochała Tomasza. I Tomasz — 
przeciwnie niż jego ewangeliczny imien
nik — dowierzał jej bez trudności. -

Dowierzał jej słusznie. Nie był nigdy, 
ani wtedy, ani później — poza paroma w 
życiu momentami rozpaczy i pożałowa* 

nia godnego obłędu — człowiekiem, któ* 
ry spodziewa się po drugich więcej, niż 
mają mu do dania. Ale Joanna właśnie 
miłość do ofiarowania mu — miała. Nie 
było powodu, aby tego nie dostrzegać czy 
nie uznawać.

Na ulicy, która wyprowadzała z Po
wiśla pod górę ku centralnym arteriom 
miasta, w znanej kawiarni, gdzie — ni
by z czasopism ilustrowanych wyjęte — 
pochylały się ku sobie twarze ówcze
snych poetów, krytyków, powieściopi- 
sarzy, dramaturgów, aktorów, architek
tów i malarzy, w mrocznych przestwo
rzach kina, które jak cień historii wydo
bywały mglistym konturem istnienie 
różnych klas społecznych — wszędzie, 
każde spotkanie się ich rąk było emocją 
dla obojga, każde spojrzenie Tomasza 
na ciemną i wysmukłą, niemal bizantyj
ską Joannę napełniało go mimowolną 
dumą. Z jej sublokatorskiego pokoju 
wymykał się wczesnym rankiem, dopó
ki reszta domowników spała, a Joanna 
pilotowała go — ciepła — na palcach bo
sych nóg. bez słowa i bez oddechu, aby 
nikogo nie obudzić.

— Coś robił przez cały dzień? — pyta 
Joanąa, jedyna w pracowni żywa i nie- 
upozowana pośród tych wszystkich 
zamarłych w geście postaci ludzkich, 
myjąc białe jak z marmuru ręce w ka
skadzie wody nad zlewem. Tomasz nie 
odpowiada. Wpatruje się w swoją dłoń 
otwartą jak w niewydrukowany kalen
darz, zasępia się, zamyśla, niemal garbi
— pod ciężarem całodziennych kłopo
tów i niepowodzeń, pod nieprzeniknio- 
ną chmurą niepokoju.

— Nie martw się, będzie jeszcze gorzej
— kracze Joanna.

nej pt. „Rzemieślnik przy pra
cy", która ukaże najważniejsze 
i najbardziej charakterystyczne 
fazy pracy drobnej produkcji.

Wystawę wzbogacą wypoży
czone z poszczególnych muzeów 
cenne wytwory rzemiosła z 
wieków minionych i piękne 
plansze, wykonane przez zna
nego artystę — rzeźbiarza p. 
Niwińskiego.

Integralną 'częścią imprez ju
bileuszowych będzie organizo
wana wystawa mebli w Swa
rzędzu. Niewątpliwie ściągnie 
oma x liczne rzesze zwiedzają
cych, gdyż wyrabiane prze,z 150 
zakładów stolarskich w Swa
rzędzu wspaniale meble zdo
były sławę u odbiorców nie 
tylko w woj. poznańskim, ale 
Śląska i woj. centralnych.

Artyści kujawscy 

na ogólnopolskiej 
wysławię 
Plastyki
w Warszawie

Min. Kultury i Sztuki oraz 
Zarząd Główny Związku Poi- 
skich Artystów Plastyków orga
nizuje z początkiem przyszłego 
roku I Ogólnopolską Wystawę 
Plastyki w Warszawie, której 
zadaniem jest uaktywnienie 
sztuk plastycznych w życiu na
szego kraju.

Jak się dowiadujemy, w Wy* 
stawie wezmą również udztat 
plastycy kujawscy: Cholew- 
czyński, Błochowiak, Łuczak i 
Czaman, którzy już dziś piln.e 
przygotowują się do wystawy.

28 

miliardów zi 
na budowę mieszkań 
robotniczych
WARSZAWA (PAP). 

Plan inwestycyjny na rok 
1949 przewiduje na budów- 
nictwo mieszkaniowe (pra
cownicze, samorządowe i 
spółdzielcze) sumę 28 mi- 
liardów złotych, przy czym 
całość zamierzeń budowla’ 
no-mieszkaniowyich skon* 
centrowana została w Za* 
kładzie Osiedli Robotni* 
czvch, będącym wyłącznym 
inwestorem bezpośrednim 
w zakresie tego budownic- 
twa.

Z ogólnej kwoty śród- 
ków inwestycyjnych na 
rok bieżący na budownic* 
two własne ZOR przypada 
ok. 78 miliardów zł a na 
budownictwo nadzorowane 
ok. 10 miliardów zł.

Znaczne powiększenie 
środków inwestycyjnych 
oraz skoncentrowanie w 
ZOR całokształtu zadań 
związanych \Z budownic* 
twem mieszkaniowym, po* 
zwoliły na zapoczątkowa* 
nie w roku bieżącym budo* 
wy nowych zwartych osie* 
dli i dzielnic mieszkalnych 
na skalę dotąd w Polsce 
niespotykaną.

Dzięki ofiarności członków ZSCh

„Dom Chłopa” pod dachem
Wyłącznie z niewielkich ofiar 

pieniężnych członków Samopo
mocy Chłopskiej stanął pod da. 
chem czteropiętrowy „Dom 
Chłopa" w Poznaniu na rogu u- 
lię: Mickiewicza i Sienkiewicza. 
Gmach, w którym obecnie prze, 
prowadza się prace instalacyjne 
i stolarskie .częściowo zostanie 
oddany do użytku w maju 1950 
r. W 80 ubikacjach znajdą po
mieszczenie: zarząd wojewódzki

Robotnicy Poznania rozpoczynają dyskusję 
nad budżetem miejskim

Poznańskie zakłady pjacy 
przygotowują się do zebrań ro
botników, na których ma być 
przedyskutowany budżet Zarzą
du Miejskiego na rok 1950.

W dniu wczorajszym odbyły 
się odprawy grup związkowych 
w zakładach H. Cegielski, „Wie- 
pofana", PZPO i w warsztatach 
kolejowych. Na zebraniach tych 
przedstawiono grupowym ko-

nieczność przedyskutowania 
budżetu samorządowego aby 
tym samym Zarząd Miejski 
mógł się zapoznać z istotnymi po
trzebami ludzi pracy mieszkają
cymi w Poznaniu. Grupowi ma
ją przygotować robotników do 
dyskusji, jakie w poszczegól
nych zakładach pracy zostaną 
przeprowadzone w dniach od 
22—29 hm.

Wtedy Tomasz otrząsa się z zewnętrz
nych oznak przygnębienia — pełen na
głego gniewu i buntu wobec złowróżbne- _ 
go śmiechu dziewczyny.

— Sama nie rozumiesz, dlaczego tak 
mówisz! — gromi ją twardo, z tą szor
stką energią w głosie, która często myli 
ludzi co do bezmiaru jego wewnę
trznych rozterek. — Gdy ja jestem przy
gnębiony, gdy ja jestem pesymistyczny, 
to wiem dokładnie dlaczego. Twój pe
symizm jest irracjonalny nieludzki!

Ale Tomasz się przechwalał — tak 
mówiąc. W rzeczywistości wszystkie 
istotne przyczyny, na które chciałby się 
tu powoływać, błyskały jedynie przed je
go oczyma na krótko — niepowiązane 
ze sobą, nieuchwytne — i przepadały 
w mgłach.

Tomasz Podleski był młodym poetą.
Młodzi poeci w owych czasach, bez 

względu na to, z jakiego pochodzili śro
dowiska, nie rozumieli prawd ekonomi
cznych tak bezpośrednio, jak bezpośre
dnio rozumiał je młody strajkujący to
karz czy górnik. Tomasz żył przypadka
mi. Utrzymywał się raczej z drobnych 
pożyczek, niż z jeszcze bardziej zniko
mych honorariów autorskich. Było to 
życie pełne szamotania się i upokorzeń, 
których nie mogły wyrównać słowa po
chwały za dobry wiersz, wydrukowany 
w miesięczniku literackim.

Tomasz czuł rzeczywistość, ale nie o- 
garniał właściwych przyczyn tego wszy
stkiego, co widział dokoła — i co kry
tykował. Był ..opozycjonistą", sarkasty
cznym wrogiem panującego ustroju e* 
konomicznego i reżymu politycznego — 
ale był wrogiem naprawdę niegroźnym. 
Nie rozumiał historii, nie widział jej 
dość jasno. Umiał nierzadko wybuchać 
nienawiścią albo ironią, lecz z najdo
tkliwszym swoim niepokojem — cóż 
miał robić? Gasił go co chwila w chło
dnych dłoniach, w gorącej miłości Jo
anny. Ciemne oczy — jeżeli nie odwra
cały się z roztargnieniem, jeżeli patrzy
ły na twardą twarz Tomasza — lśniły 
słodko jak rozgrzeszenie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

MECHANIZACJA ROLNICWA

tuacja przy omłotach i kopaniu 
ziemniaków.

Ciągły i szybki rozwój spół
dzielczych ośrodków maszyno
wych w Polsce jest możliwy 
dzięki pomocy rządu ludowego. 
Świadczy to również o coraz 
większym zrozumieniu przez 
szerokie rzesze chłopów, roli i 
znaczenia ośrodków maszyno
wych. Chłopi, szczególnie mało. 
i średniorolni, coraz bardziej 
rozumieją, że mechanizacja rol
nictwa ułatwia im prace i pod
nosi plony.

usprawnia pracę 
i przyspiesza rozwój wsi

WARSZAWA (PAP). We wszystkich województwach rozpo* 
częto siewy jesienne. Również wszędzie od dłuższego czasu 
trwają omłoty, a przed kilku dniami rozpoczęto kopanie ziem
niaków.

We wszystkich tych pracach coraz większą rolę odgrywają 
spółdzielcze ośrodki maszynowe, których sieć z roku na rok 
systematycznie wzrasta.
W siewach jesiennych ub. ro. 

ku brało udział około 1700 spół
dzielczych ośrodków maszyno
wych. W tym czasie w ogóle 
nie istniały punkty gromadzkie.

W tegorocznej kampanii sie
wnej czynnych jest już 2700 o- 
środków maszynowych i ok. 
4000 filii gromadzkich.

Jesienią 1948 r. pracowało o- 
gółem 4350 siewników, którymi 
zasiano 73 tys, ha, podczas gdy 
w tym roku pracuje już 23 tys, 
siewników. Według planu ob- 
sieją one obszary o powierz
chni 420 tys. ha, czyli o prawie 
600 proc, większy niż w roku 
ubiegłym.

Od roku ubiegłego wzrosła 
również znacznie ilość ciągni
ków. 1226 traktorów zaorało je
sienią ub. roku 33 tys. ha. Do 
tegorocznych siewów jesien
nych przystąpiło już ok. 2400 
Ciągników. Wykonają one pra
ce na obszarze 200 tys. ha.

Podobnie przedstawia się sy-

ZSCh, czytelnia, biblioteka, 
świetlica oraz obszerna księ
garnia.

„Dom Chłopa" odbudowany 
został z części spalonego bu
dynku należącego przed -wojną 
do Izby Rolniczej. W planie 
przewidziana jest budowa czte
ropiętrowego skrzydła, w któ
rym znajdować się będzie wiel
ka sala teatralna na 2 tys. wi
dzów.

Koszt dotychczasowej budo
wy wynosi ok. 20 mil. zł, które 
zebrano dzięki rozprzedaży ce
giełek (od 20—500 zł) między 
członków. Kierownictwo facho
we budowy „Domu Chłopa" 
spoczywa w rękach inż. Śmi
gają z Poznańskiej Dyrekcji 
Odbudowy. Patronat nad budo
wą objęli: prezes Żarz. Woj. 
SĆh — Franc. Bączyk oraz 
kier. wydz. ogólnego — lud
wik lepka, (em)

Zatrucie grzybami 
Jedna osoba zmarła 
cztery

walczą ze śmiercią
Onegdaj w Orzechowie, pow. 

Września wydarzył się śmiertel
ny wypadek zatrucia całej ro
dziny po spożyciu grzybów. 
Wdowa Grzegorzewiczowazmar. 
ła. 4 osoby dalsze z tej rodziny, 
z których jedna walczy ze śmier. 
cią, pozostają na leczeniu w 
Szpitalu Powiatowym we Wrze, 
śni.

Niechaj powyższy wypadek 
będzie ostrzeżeniem dla wszyst. 
kich, aby zbierali tylko grzyby 
dobrze znane jako jadalne i 
przygotowywali je do jedzenia 
tylko w stanie świeżym bezpo
średnio po zebraniu, gdyż na
wet grzyby jadalne po dłuższym 
leżeniu wytwarzają jad trujący. 

Obóz pracy i grzywny 
za spekulację

Delegatura Komisji Specjalnej 
w Poznaniu ukarała ostatnio 7 o- 
sób wysokimi grzywnami za po
bieranie nadmiernych cen.

Grzywnę w wysokości 600.000 
zł nałożono na Jana Wojtasińskie- 
go w Gorzowie. Po 150.000 złotych 
zapłacą: Michał Juchniewicz w 
Zielonej Górze i Stanisław' Bartko
wiak w Rawiczu. Kwotę 120.000 
zł zapłaci Stefan Nawrocki w Go
styniu, a grzywnę po 50.000 zł 
wymierzono Franciszkowi Koła- 
skiemu w Pleszewie, Jadwidze 
Rejman w Nowym Kramsku i Jó
zefowi Szeniszewskięmu w Cybin
ce.

Niezależnie od grzywien Komi
sja Specjalna ukarała pobytem w 
obozie pracy przymusowej trzy o- 
soby za pokątne fabrykowanie spi
rytusu oraz za nielegalny ubój.

Na okres po 6 miesięcy zostali 
osadzeni w obozie Szczepan Bilon 
z Karinina i Józef Majchrowski z 

, Szczawna. Stanisław Szczuszarek 
| z Świeca ukarany został 4-mie- 
I aięcznym pobytem w obozie. (lc)

Nieostrożny chłopiec 
sgoiuodtmżar

4 ha lasu
W ub. wtorek, w godzinach 

popołudniowych zapauł »>’ę las 
koło wsi Nowe Długie, pow. 
Leszno. Pożar spowodował przez 
nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem 14 letni .Henryk Pa
włowski, pasący kozy w pobli
żu lasu. Chłopiec doznał popa
rzeń nóg i twarzy. Ofiarę wy
padku odwieziono do Szpitala 
Miejskiego w Lesznie. Dzięki 
akcji ratowniczej miejscowej 
ludności oraz przybyłych stiaży 
pożarnych ze Wschowy. Ies-zna 
i okolicznych wsi zdołam pożar 
wczas zlokalizować. Spłonęło 
4 ha lasu, (r)

■ ®Tak było i 

przed 10 Jaty 
j Iłllllilllllllllllllllllllllllllllllllliilllllllllllll ;
1 15. 9. 1939. Na poszczególnych ■
j odcinkach toczą się jeszcze ■ 

walki. Trwa bitwa nad Bzurą , 
I prowadzona przez gen. Kutrze- ' 
) bę siłami armii „Toruń" i ; 
I „Poznań". Armie te znajdują > 

się w okrążeniu i opór ich nie ; 
ma żadnego strategicznego , 
znaczenia. Podobnie wygląda ] 
sytuacja pod Warszawą, która 
otoczona przeważającymi siła- i 
mi niemieckimi, walczy boha. r 
tersko do tragicznego końca. (

Na wschodzie armia polska I 
znajduje się już w. całkowi- ( 

( tym rozkładzie. Wojska nie- I 
) mieckie wdarły się potężnymi ) 
(klinami w głąb kraju, od pół- > 

nocy, zachodu i południa. Za- ) 
jęty został Lublin. Pod Lwo- ) 
wem zorganizowano silny opór ł 
przeciwko nawale niemieckiej. > 
Strategicznie ma to takie zna- j, 
czenie »jak walki okrążonych 5 
armii „Toruń" i „Poznań", — ? 
to znaczy żadne. Losy kampa- ( 
nii w Polsce są już wyraźnie / 

( przesądzone: wojna została < 
j przegrana. )
( Naczelny wódz z zagrożonego ( 
) Włodzimierza Wołyńskiego ; 
) przenosi swą kwaterę do Ko- ? 
< łomyi. Tu opracowuje ostatni ? 
I już plan oporu: obronę tzw. j 
i przedmościa mmuńskiego. i
j Jakie ma znaczenie ten j 
j „plan" w zestawieniu z sytu- j 
l acją ogólnokrajową? Stratę- / 
( gicznie żadne. Nie można też ( 
i mówić tu o obronie honoru, ł 
i Chyba, że obroną honoru mia- / 
j ła się stać ucieczka rządu i ) 
j sztabu generalnego do Rumu- 
! nii. Być może, że tak się to 
! przedstawiało tym, którzy u- 
( ciekali. Naród polski nazwał | 
? to jednak innym mianem: hań- ' 
i ba. 1

Krwawiący żołnierz polski i 
walczył do ostatka nie z świa- i 
domością. że osłania ucieczkę ! 
swoich „wodzów", ale z świa- ( 

( domością, że broni Ojczyzny. I

Nowy nabytek 
żeglugi na Odrze

SZCZECIN (PAP). Do Szcze
cina nadeszły 2 dalsze holowni. 
ki, wykonane na zlecenie Rzą
du Polskiego w Holandii: „Mest. 
win" i „Mściwoj”.

Holowniki są przeznaczone 
dla obsługi żeglugi na Odrze. 
Nowy nabytek uzupełnia serie 
18-tu, jakie państwowa żegluga 
na Odrze otrzymała w bież, ro
ku z Holandii,

„Mestwin" i „Mściwoj" ro»* 
poczęły pracę w mu 9 hm.



JEDEN CZŁOWIEK ożywił prace świetlicową
' Co ,mogq dobre chęci i odrobina wysiłku

— Halo, czy świetlica Pol
skiego Monopolu Tytoniowego? 
— Wyjaśniamy cel naszej roz
mowy. — Więc możemy zjawić 
s;.ę zaraz? Świetnie! *?

Odkładamy słuchawkę tete* 
fonu. W 15 minut później je
steśmy już w świetlicy poznań
skiego P. M. T. Od razu prze
konujemy się. że życie świetli
cowe w PMT „kwitnie". Trafi
liśmy na próbę chóru żeńskie
go, złożonego z 48 osób. Dwu
godzinna próba dobiegała koń
ca. Mieliśmy możność usłyszeć 
jeszcze solistów: Genowefę 
Szymańską („na codzień" za
trudnioną w magazynach), Ma
rię Zalewską, która w godzi
nach pracy daje sobie dosko
nale raidę z obsługiwaniem 
maszyny. Irenę Jackowiak i Je
rzego Białkowskiego — tenora, 
a poza tym... wartownika.

— Lubię śpiewać i dlatego

W Drawskim Młynie
powstanie fabryka

celulozy i tektury
Od dłuższego już czasu pro

wadzi się w Drawskim Młynie 
prace badawcze nad sprawdze
niem terenu pod budowę fabry
ki celulozy i tektury.

Prace nad założeniem funda
mentów zostaną rozpoczęte w 
roku przyszłym na wiosnę, o- 
becnie zaś przeprowadza się 
prace pomiarowe i wykonuje 
plany budowy. Według planu 
inwestycyjnego uruchomienie 
fabryki przewiduje się w roku 
1954. (wn)

JPomoc <am9 
gdzie rzeczywista potrzeba
Rolnicy gromad Środy i Po

morsko w powiecie krośnień
skim posiadają część 6woich 
pól na lewym brzegu Odryi, 
Prace na tych polach są utru
dnione ze względu na częste 
wylewy rzeki, tym więcej, że 
komunikację utrzymuje tylko 
prom. Aby chłopom tym ulżyć 
i pomóc, Zarząd Gminny w 
Nietkowicach postanowił zwol
nić ich od płacenia II raty po
datku gruntowego. Jest to do
wód, *jafcL władze ludowe wni
kają ' w położenie biednych 
chłopów i przychodzą im z po
mocą, o ile zachodzi tego rze
czywista potrzeba, (pl) 

zapisałam się do chóru —- 
zwierza s.ę jedna z pań. — 
Chór nasz został założony w 
kwietniu bieżącego roku przez 
Hieronima Wypuszcza, który 
„nastał" u nas w grudniu ub. 
roku i od razu ożywił uśpione 
dotąd życie świetlicowe. Zało
żył doskonałą orkiestrę (20 o- 
sób), a ostathio zespół mandoli- 
nistów. Ale o tych wszv6tkich 
sprawach może najlepiej on 
sam opowie. Ja tylko dodam, 
że w maju odnieśliśmy zwycię
stwo w współzawodnictwie 
świetlicowym nad chórem Fa
bryki Przetworów Ziemniacza
nych.

— Dodajmy jeszcze — odzy
wa się p Zalewska — że w re
pertuarze mamy już około 20 
pieśni różnych kompozytorów.

Niewiasty lubią mówić, ale 
jeszcze więcej — śpiewać, 'to
też przerywa się nasza rozmo
wa. Później asystujemy przy 
próbie kwartetu męskiego, zło
żonego z pracownika warszta
tów ślusarskich., maszynisty, 
szlifierza i wartownika (Sztu- 
ba, Czajka, Mocek. Białkowski).

„Dwie Janinki" są bandzo sym
patyczne. b. ładnid śpiewają 1 
są popularne wśród pracowni
ków PMT z racji swych głosi
ków. Janiakami, które tworzą 
melodyjny duet, są pracownice 
Wojciechowska i Majchrza- 
kówna.

Kapelmistrz ma „pełne ręce 
roboty" bo oto rozpoczyna się 
próba orkiestry. Orkiestra wy
stępuje około 12 razy w ciągu 
miesiąca, wyjeżdżając w tym

Jeszcze jedna szkoła

czeka na uczniów
Rok szkolny ^rozpoczął się i na

uka już w pełni, ale istnieją moż
liwości uczenia się i dla tych, któ
rzy z jakichkolwiek powodów nie 
zdążyli jeszcze zapisać się do 
szkół.

W Golinie Wielkiej, pow. Ra
wicz w dniu 15 października br. 
rozpoczyna wykłady Samopomoco
wy Uniwersytet. Ludowy, który jest 
uczelnią koedukacyjną o charak
terze spółdzielczym, przewidziany 
dla młodzieży wiejskiej. Uniwer
sytet Ludowy, w którym nauka 
trwa 9 miesięcy, możemy nazwać 
szkołą życia obywatelskiego i spo
łecznego a zarazem kuźnią postę
powego ruchu ludowego z zada
niem przygotowania młodego po- 

czasie 3 — 4 razy na prowin
cję. Ostatnio wzięła udział w u* 
roczystościach dożynkowych w 
Augustynowie pod Grodzi
skiem.

— W drugiej połowie wrze
śnia wyjeżdżamy na festiwal 
muzyczny orkiestr PMT do 
Warszawy.

Dzięki temu, że świetlica jest

Zycie i pracę Wielkopolski 
ukaże nowy program radiowy

W okresie jesiennym dyrekcja naczelna Polskiego Ra
dia wprowadza do programu radiowego wiele zmian. U- 
rozmaicą one w dużym stopniu audycje radiowe. Nowy 
program wejdzie w życie z dniem 3 października br. 
Dzięki zainstalowaniu nowej rozgłośni centralnej Warsza- 
^a-Raszyn będziemy mogli słuchać jednocześnie dwóch 
programów radiowych — ogólnopolskiego (w godzinach 
5.10 do 9 i 11.57 do 24) na fali średniej 395 m oraz cen
tralnego (w godzinach 8 do 14 1 16 do 1 w nocy) nada
wanego na falach długich przez Warszawę-Raszyn. W 
programie tym zniesione zostaną dotychczasowe wy
mienne audycje między miastami w bloku północnym i 
południowym. W zamian za to rozszerzony zostanie do 
3 godzin dzienny program lokalny.

Audycje regionalne Rozgłoś
ni Poznańskiej przedstawiać się 
będą bardzo ciekawie. 65 do 
70% tych audycji wypełni pjro- 
gram muzyczny. Jedgym z cie
kawszych punktów programu 
lokalnego będzie codzienny 
przegląd prasy poznańskiej w 
godzinach 12.50 do 13, audycje 
krajoznawcze w różnych cyk
lach (wędrówki po Wielkopol- 
sce i Ziemi Lubuskiej, prze-

kolenia wsi do pracy obywatelsko- 
społecznej i życia publicznego, a 
szczególnie do pracy spółdzielczej 
w gminach i gromadach.

Nauka w U. L. w Golinie Wiel
kiej jest bezpłatna, jedynie utrzy
manie w internacie kosztuje 3000 
zł miesięcznie, ale dla zdolnych, 
niezamożnych uczni ' przewidziane 
są stypendia i zniżki w opłatach. 
Warunkiem przyjęcia kandydatów 
jest ukończenie szkoły powszech
nej (wyjątek stanowią uczestnicy 
kursów O. D.) ukończony 18 rok 
życia, zamiłowanie do samokształ
cenia i pracy społecznej oraz nie
poszlakowany charakter.

Uniwersytet przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia na kurs do dnia 25 bm. 

zradiofonizowana. często trans
mitowane eą koncerty tej orkie
stry ze świetlicy na fabrykę.

Dodajmy jeszcze, że orkiestra 
ma swoich doskonałych soli* 
stów,, a śekcja baletowa liczy 
już 15 osób. Sekcja teatralna, 
składająca się z 16 O60b roz- 
poganie sezon 1 października.

(em)

chadzki po Poznaniu). Wielko
polskich ludzi pracy poznamy 
w audycjach: „Zwiedzamy wiel
kopolskie zakłady pracy", „Po
zna jemy przodowników pracy 
w ich codziennym życiu", „Z 
mikrofonem po wsi wielkopol
skiej". Dużą część programu 
lokalnego poświęci się życiu 
kulturalnemu Poznania i Wiel
kopolski. Z tego zakresu usły
szymy felietony literackie?! 
kwadranse literackie, raz w 
miesiącu półgodzinne słuchowi
ska, oraz reportaże z życia 
wielkopolskich świetlic.

Raz w tygodniu swoje orygi
nalne audycje będą nadawały 
organizacje społeczne 1 stowa
rzyszenia — TPPR, ZMP, SP.

Ciekawymi punktami w pro
gramie Rozgłośni Poznańskiej 
będą poza tym miesięczne au 
dvcje pt .Krytykujemy" oraz 
„Poznański dziennik radiowy" 
(godz. 22 do |22.10), w którym 
dowiemy się o budownictwie 
w Wielkopolsce, życiu kultu
ralnym Poznania, wczasach nie
dzielnych ORZZ, nowych wy
dawnictwach oraz rozwoju życia 
sportowego. W godzinach wie
czornych usłyszymy często roz
rywkowe audycje słowno-mu
zyczne. (ost)

Bar mleczny
w Lesznie

Rolnicza Mleczarnia w Le
sznie uruchomiła przy ul. Gabr. 
Narutowicza nr 74 Bar Mlecz
ny „w którym na miejscu moż
na* konsumować po bardzo 
przystępnych cenach mleko, 
śmietanę, maślankę oraz bu
łeczki z masłem i serem. Bar 
cieszy się dużym powodzeniem.

Zarząd Mleczarni projektuje 
uruchomienie drugiej placówki 
przy ul. Słowiańskiej, (r)

KROTOSZYN
Wielka manifestacja w obronie 

pokoju. W Krotoszynie powołany 
został Powiatowy Komitet Obroń
ców Pokoju w skład którego we
szli: Stefan Ryba, Adam Wierz
bicki, Helena Stankiewiczowa, Ma
łecki, Brykczyńska, Strassburgero- 
wa prof. Jakubczak i Mieloch.

Na zebraniu w dniu 12 bm u- 
stalono program manifestacji pu
blicznej, która odbędzie się w nie
dzielę 18 września ,o godz. 10 na 
Rynku,

Na posiedzeniu Zarządu powia
towego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie) w Krotoszynie 
omawiano sprawę spopularyzowa
nia T. P. P.z R. w powiecie oraz 
program miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej. Prze
widuje się urządzenie akademii 
puszkinowskiej oraz drugiej z o- 
kazji rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej jak również po
chód na cmentarz celem uczczenia 
poległych bohaterów radzieckich, 
spoczywających na miejscowym 
cmentarzu.

Liga Kobiet w Krotoszynie wy
typowała ze swoich szeregów w 
mieście i powiecie 150 kandydatek 
na przodownice społeczne. Przo
downice podczas seminariów za- 
poznawają się w pogadankach ide 
ologicznych, gospodarczych i spo
łecznych ze zdobyczami Polski Lu
dowej. Kierowniczką szkoleniową 
jest p. Brykczyńska.

Koło Miejskie Ligi Kobiet prze
prowadza na terenie miasta akcję 
czystości podwórzy i klatek scho
dowych. Ekipy złożone z komisji 
arbitrażowej L. K., przedstawicie
la Zarządu Miejskiego oraz kon
trolera sanitarnego badają stan 
czystości każdej nieruchomości. 
Wyróżnione pod względem czy
stości domy otrzymają listy .po-- 
chwalne, zaś zaniedbane zostaną 
oddane pod pręgieri opinii publicz 
nej. (fk)

i- - - - - - RAWICZ- - - - - - - j
Z sali sądowej. W dniu 13 bm. 

odpowiadała przed sądem w Rawi
czu p. Nechrebecka z Bojanowa za 
zniesławienie burmistrza p. Maj
chrzaka, Sąd wymierzył oskarżo
nej karę 1 miesiąca aresztu z za
wieszeniem wykonania na 3 lata i 
50.000 zł grzywny.

li KRONIKA
WRZESIEŃ

PIĄTEK 
Kornela 

Sędzisława

Słońce w.: 6.27
zach.: 19.07

Księżyc w.: 22.52 
zach.: 16.34

OSTRÓW
Oddział Redakcji i Administra

cji: Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3 
teł. 422.

Ważniejsze telefony: Pow. Kom.
M. O. — 579. Komisariat Miejski 
816, Ochotnicza Straż Pożarna _
350 Informacja Kolejowa — 601 
i 602, Informacja Pocztowa — 02 
i 03, Szpital Powiatowy (ul. Staro- 
kaliska) — 435.

Repertuar kin: Piast _  „Karie
ra" prod. czeskiej; Słońce — 
„Harry Smith odkrywa Ameryką" 
w nowej wersji polskiej.

P°nad 200 osób z Ostrowa 1 po
wiatu wzięło udział w dożynkach 
na Psiem Polu. Z miasta i powiatu 
ostrowskiego wyjechało na dożyn
ki ogólnokrajowe do Wrocławia 
ponad 200 osób pod kierownic
twem inspektora oświatowego przy 
Pow. Zarządzie Z. S. Ch. p. Jana 
Krawca. M. in. w dożynkach brai 
udział zespół ludowy z Ołoboku 
i orkiestra ZMP.

Sekcja Kobiet Stronnictwa Lu
dowego obradowała w ubiegłym 
tygodniu pod przewodnictwem p. 
Heleny Rostropowiczowej. Omó
wiono walkę z analfabetyzmem i 
rolę kobiety w tej walce, stosunek 
Stronnictwa Ludowego do -olityki 
Watykanu oraz stosunek Rządu Pol 
ski Ludowej do Kościoła i religii. 
Podano do wiadomości, że w zarzą 
dach Gminnych Spółdzielni „Sa
mopomoc Chłopska" zasiadają 24 
kobiety.

Jedwabnictwo i plantacja mor
wy. Inspektorat Krajowej Stacji 
Jedwabniczej w Ostrowie Wlkp. 
przy ul. Dr. Poleskiego 2, szkoli 
fachowo kadry hodowców morwy
1 jedwabników. W miesiącach wa
kacyjnych uczęszczało na kursy 
jedwabnictwa około 40 osób. Po 
ukończeniu kursu i otrzymaniu 
świadectw, przeważna część kur- 
sistek z zapałem przystąpiła do 
pracy nad uprawą ziemi pod je
sienne sadzenie krzewów j żywo
płotów morwowych. Z satysfakcją 
można stwierdzić, że jedwabnic- 
two rozwija się pomyślnie i po
wiat ostrowski posiada już około
2 milionowy drzewostan morwo
wy.

Wycieczka Z. Z. K. do Warsza
wy. Sekcja krajoznawcza koła Z. 
Z. K. przy warsztatach kolejowych 
w Ostrowie Wlkp. urządza pocią
giem popularnym wycieczkę do 
Warszawy celem zwiedzenia trasy 
„W—Z". W wycieczce mogą wziąć 
udział pracownicy P. K. P. wszyst
kich służb oraz członkowie ich ro- , 
dżin ogółem 700 osób. Wyjazd z 
Ostrowa 24 bm. około godz, 22; 
powrót 26 bm. około godz. 2 po 
północy. Zgłoszenia przyjmuje 
jeszcze p. Leonard Nather. (md)

SZTANDARY*
PARAMENTA KOŚCIELNEH 

wykonuje najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA|
Ogrodowa 11
T,L 98'63'8ok 191!*
Nagrodzona na PWK

Wolne posady Szuka posady
Czeladnik piekarski potrzebny 
zaraz Lubsko, Żymierskiego 
nr 24 pow. Krosno Odrzań- 
skie, _______________10894
Pomoc domowa, czysta goto
wanie. do lekarza. Siemlradz- 
kiego 3 (bazaTz),_____ 10891
Traktorzyści zaraz potrzebni 
na Lanz Buldogi. Zgłoszenia: 
Zespół P. G. R. Bukowiec Lu. 
buski, pow. Międzyrzecz.

9a-113

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce
Oddział w Poznaniu 
przyjmuje zapisy na: 

a) Roczny Kurs Rachunkowości 
dla księgowych, 

b Roczny Kurs Rachunkowości 
dla księgowych - bilansisfów.

Sekretariat kursów czynny codziennie z wy
jątkiem sobót i niedziel w godz. od 17 do 19 
w Sekretariacie Stowarzyszenia, Czerwonej 
Armii 5 m. 7. 9a-120

EKSPEDIENTKA
z branży zabawkar- 
sko-galanteryjnej, si
ła wykwalifikowana, 
potrzebna zaraz.
Zgłoszenia tylko pise
mne wraz odpisami 
świadectw i własno
ręcznie napisanym ży. 
ciorysem do firmy 
Przemysł Ludowy, Ju
lian Dolski, Poznań, 
27 Grudnia 10. p5479

Rutynowana maszynistka po
szukuje posady Oferty nr 1761: 
Czytelnik Czerwonej Armii 1.

____________________ C1954 
Magister praw, skarbowiec, 
wymiarowiec, przyjmie pracę 
od 1. 10. br. Oferty nr 1752: 
Czytelnik Czerwonej Armii 1. 
______________________ C1945 
Inteligentna pani szuka posa
dy kasjerki lub kierowniczki 
oddziału. Oferty Głos Wielko- 
polskj nr 10917.____________
Gospodyni samodzielna, z do
brym gotowaniem, szuka po
sady, Of. Głos Wlkp. nr 10907
Stenotyplstka bieg.a szuka po- 
sady, Of. Glos Wlkp. nr 10937,
Gosposia uczciwa, samodziel
na poszukuje posady. Oferty 
Głos Wlkp. nr 10930

Nauka

B OGŁOSZENIA DROBNE g

HZEDSIHimm MfflIE 

w POZNANIU
zaangażuje nafychmiasf

1) technika mechanika
na stanowisko referenta Biura Ruchu

2) blacharzy samochodowych
3) tokarzy samochodowych
4) maszynistkę kwalifikowaną
Oferly „Głos Wielkopolski" pod Nr 9a-117
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Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—296

Uczciwa gosposia wzgl. pomoc 
domowa. Matejki 55 m. 6. 
______________________ 10889 
Pomoc domowa potrzebna. — 
Woźniak, Wyspiańskiego 7. 
______________________ 10888 
Pomocnik tapicerski młodszy 
potrzebny zaraz. Teatr Wielki, 
pokój 21._____________9a-108
Uczeń potrzebny zaraz powy
żej 18 lat. Piekarnia. Poznań. 
ul._Dziecka 52/53______k936
Młodszy księgowy potrzebny 
do księgowości przebitkowej 
Zgłoszenia z krótkim życiory
sem kierować do Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" Prusice, pow. Milicz.
_ _________ 9a-107 
Pinlenka do dzieci i lekkich 
prac domowych potrzebna. — 
Plac Ratajskiego 9. m. 2. 
______________________ p5502
Technika maszynowego — ko
respondenta dla spraw inwe
stycyjnych poszukujemy zaraz. 
Oferty. PAR, Ratajczaka 7, 
dla 9,303._____________P5490
Biegłą maszynistkę poszukuje
my zaraz. Oferty: PAR. Rataj, 
czaka 7, dla 9,302.___ p5489
Pomoc domowa do lekarza za. 
raz Babińskiego 7. m. 2.
______________________ p5488
Pomoc domowa może się za
raz zgłosić; bez spania. Wy
bickiego 16, m.ll.____p5483
Pomoc domowa, uczciwa, czy
sta. potrzebna. Barbary 24, 
hl 5_________ *______ p5482
Pomoc domowa, z noclegiem, 
potrzebna — Saamarzewskie- 
go_24. nb_ll.______ p5469
Młoda. czysta dziewczyna, bez 
gotowania do wszelkich prac 
domowych, zaraz, na sta e. — 
Cicha 17. p5472

Tańców nowoczesnych naro
dowych. step, wyucza M. Śzczu- 
rek, Zeylanda 2._______ p5199
Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania metoda dziesięciopal 
Cową Ratajczaka 36. — Tele 
fon 504-70,___________ P5198-
Fortepianowej gry udziela po- 
czątkującym, zaawansowanym 
pedagog. Ratajczaka 11. m.44. 
______________________ 10497 
Handlowe Kursy Półroczne roz
poczynamy 3 października. — 
Kursy Handlowe Wawrzynia. 
ka 33,________________ P5074
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu. 
rek al Marcinkowskiego 2a. 
 10813 
Sikoia Przysposobienia Handlo 
wego pl. Wolności 2 przyj 
w.uje zapisy 10804

Osobiste
,,Avlra", Dąbrowskiego 1 — 
Oczka podnosi na poczekaniu, 
ceruje mereźkuie okrętkuje.

__________•________ P5184 
Welony, suknie ślubne, naj
modniejsze. wypożyczam we
lony upinam. Mickiewicza 28.

P5145

Fortepiany sprzedaje. kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań, 
św Marcina 22. podwórzu, te- 
lefon 23 91,___________ p5129
Srebro, przedmioty artystycz 
ne użytkowe, sprzedaż — 
kupno.. Komis ..Lamus" Sie- 
roca 5 6._______ -_____ p5160
Meble różne wielki wybór ko
rzystnie. Janiak Poznań Ry- 
baki 6, w podwórzu p5255
Pianino i fisharmonię Forstera. 
19 registrów, sprzedam. .Ko
pę rnika 6. m, 12, 10547
Parcele 1000 m* Poznaniu. 
Najpiękniejsza dzielnica. Cena 
250.000,— „Union". Rze. 
czypospolitej 4. 10614
Maszyny do pisania, liczenia 
zakup, sprzedaż. — Fotoma, 
Szkolna 11.________ P 529 9 
Parcele własne Poznań-Antoni- 
nek. otoczone zieleńcami, rów
nież na spłaty, sprzedaje Czub
kowa Libelta 10 tel. 21-74. 
______________________cl886 
Akumulatory samochodowe, 
motocyklowe sprzedaje. na
prawia. ładuje, wysyła zali
czeniem — „Warta" obsługa 
akumulatorów. Poznań Wiel
kopolska 10. tel. 518-84.
_______________________9a-93 
Oom walnym mieszkaniem, 
składem rzeżnickim. luksu
sowym urządzeniem; domek 
wolnym mieszkaniem. 2-mor- 
gowyni sadem, pod Poznaniem, 
sprzeda Hinz Piekary 19.
  P5407 
Sportk? dla bliźniąt ..Konkon", 
dobrze utrzymaną, Chwiałkow. 
skiego 23. m. 16. k934
Jamnika rasowego. St. Szy- 
mański. Wrocławska 3. C1955
Sprzedam tanio 8 nowych drzwi 
normalnych, Piekary 8. m. 5. 
______________________ C1952 
Maszyn? Singera sprzedam. — 
Dąbrowskiego 49. m. 27.

C1946

Parcele. Palacza 76. m. 4a, 
telefon 61-29. godz. 16—19. 
______________________10924
Motocykl „Ho". 125 cm’ — 
Ostroroga 37, m. 1, 10919
Streptomycyno dla chorego 
sprzedam Oferty Glos Wielko- 
P0isl{i nr 10918■____________
Will? piętrową (nową) miesz
kaniem, 3000 ms ogród owo
cowy. 1700 000. Gnieźnie — 
sprzedam Gniezno. Dalkow- 
ska 17. m. 9._________ 10886
Kamienic? komfortową wol
nym mieszkaniem 3 300 000; 
kamienicę, 4 sk ady. 2500000; 
wille wolnym mieszkaniem — 
2 500 000. sprzeda Metelski. 
Marcina 13.___________ P5465
Samochód osobowy Steyer, typ 
200; samochód półclęiarowy 
Mercedes 170. sprzeda Brze- 
skiauto, Jakuba Wujka 8.

P5429

Kupna
Maszyny do pisania liczenia 
I powielania — kupuje skład 
maszyn Mielżyńskiego 18. 
______________________ P5118 
Simc? 500 lub inny małolitra
żowy, na chodzie kupię. Ofer
ty: PAR Ratajczaka 7. dla 
9,311.___________ ____P5497
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Zgoła. Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

05167

Srebro-łom
kupuje

W. MfłC/K
27 Grudnia 2. P5487

Sprzedaże
Materace wyścielane wykonu 
ie „Rekorda" ul. Kurzanoga 
(boczna_Ratuszowej).__ p5I49
Plusze, ceraty, granitol kali- 
ko dywany, szczotki. Pertek. 
Kraszewskiego 17.____ 9a-3
Tapczany, fotele-łóź.ka. kana. 
py rozkładane poleca Kopczyk. 
Szkolna _2.__________ 9a-109
Maszyny do pisania, liczenia. 
Naprawa, konserwacja. War
sztaty maszyn biurowych — 
Chrzanowski pl Wolności 2.

P5274

2 łóżka korzystnie. Stolarnia.
Mostowa 37, naprzeciw kor 
ścioła,_______________C1944
Futro karakułowe, w dobrym 
stanie sprzedam. Oferty Cos 
Wieikóp.. Rokossowskiego 16. 
nr 1619'____________ F1716

Triumph 200 cm* sprzedam.
Ostrówek 15, m. 9. godz. 16. 
_____________________F1714

Sprzedam nowy błam na mę
skie futro. Grunwaldzka 115. 
mM.________ _____;___F1710

Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa. Piotr Pie- 
przycki aleje Marcinkowskie
go 28 skład naprzeciw pocz. 
ty Telefon 23 62. p5191
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11_________________P5168
Pianino dobre kupię. Oferty 
ceną Głos Wlkp. nr 10925.__
Kupimy okazyjnie parcelę w 
okolicy Grunwaldzkiej. Oferty 
Głos_Wlkp. nr_ 10926._______
Maszynk? do podnoszenia o- 
czek kupie. Zg'oszenia: Firma 
..Haftoplis", Półwiejska 5.

____  ____ P5500
Łożyska kulkowe, pompki wtry
skowe, rozpylacze, tłoki i bol- 

kupuje stale — 
do motorów 
ul Dabrow- 

9a-13

Kamienica solidnej budowy, 
sk'adatni. centrum. 2 700 000. 
druga 1 500 000 willa 2 mor
gi ogrodu, 1 300 000, parcela -- ----- . .
(Winiary) 350 000 (obiekty ' M Gruss części 
bez długów). — Gruszczyński , Diesel'a. Póznan 
Wawrzyniaka 22. 10835 I skiego 96

ce t okowę
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UBRANIA-KURTKI

JJUICUU VWIIQV.II *. 7

| TANI ZAKUP-FELIKS KONIECZNY * 
I

SPODNIE 
UBRANKA CHŁOPIĘCE 
poleca po cenach przyslępnych

Poznań, Dąbrowskiego 46. Telef. 34-61 i 39-16. t 

p5108 Uwaga! wejście z Rynku Jeżyckiego. R

Zamiana
Zamieni? 3 pokoje kuchnią, 
łazienką. Gdańsk-Wrzeszcz. na 
1—2 pokoi kuchnią Poznań. 
Oferty Głos Wlkp, nr 10892,
Pokój w śródmieściu zamienię. 
Sw. Marcina 33, m, 4 FI705
2 pokoje kuchnią Kaliszu za
mienię na mieszkanie w Po
znaniu. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 10900.___________
Motocykl ,,Ardie“, 200 cm*, 
4-taktowy zamienię na setkę 
lub 125 cm’. Górczyn, Stęszew, 
ska 12______________ F1717
Pokój kuchnią, śródmieście, 
samodzielne, na 2 pokoje ku
chnią. Dopłacę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10913.__
Pokój kuchnią, stróżostwo o- 
kolica Rynku Jeżyckiego, na 
takie bez. Oferty Glos Wiel
kopolski nr 109Ó6.

Studenci, spoko jne małżeństwo, 
poszukuje pokoju, ewtl. puste
go bez używalności kuchni. 
Pój roku z góry. Oferty Głos 
Wielkop., Rokossowskiego 16, 
nr 1616,___________F1713
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju, najchętniej Łazarz. 
Jeżyce, So acz. — Oferty Glos 
Wielkop., Rokossowskiego 16. 
nr 1618. Z F1715

Pieniądz
f,150—200 000 poszukuje się 
krótkoterminowo, Dobry do
chód. Zabezpieczenie. Oferty 
Głos. Wlkp. nr 10889.

WSPÓLNIKA
do dobrze prosperują
cego prKedsiębiorstwa 
przemysłowego
z współpracą przyj- 
mierny. Oferty nr 1767 
Czytelnik, Armii Czt. 
wonej 1. C1960

_______ Zguby_______  
Znaleziono zegarek. — Można 
odebrać; Poznań, ni. Ryba- 
ki_22a, nt 26.______ F1718
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Ma- 
rian Mazur.____________ k935
Zgubiono zaświadczenie reje
stracji SP. legitymację, za. 
świadczenie wójtostwa Gminy 
Bucz, powiat Kpścian na na
zwisko Mieczysław Wojcie
chowski. Sączkowo pow. Ko
ścian._________________ 9b-49
Zgubiono legitymację nr 05121, 

‘wystawioną przez C. S. M. J.
Poznań na nazwisko Ludwik 
Maciejewski._________  10974
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wystawioną przez Izbę Rze
mieślniczą. kartę rzemieślni
czą przez Zarząd Miejski. Fe. 
lagia Koperska ._____ 10928
Dnia 11 9. zgubiono książecz
kę wojskową RKU Poznań 
i zameldowanie milicyjne, wy
stawione w Tarnowie Podg. 
na nazwisko Jan Bernat.

F17Ó7

Wolne lokale
Na wspólny pokój starszą, sa
motną. pracującą panią. Dą
browskiego 84, m. 8.__10915
Pokój niewykończony. Zwrot 
kosztów. Górczyn. Daleka 4.

10954

Szuka lokalu
Dwie studentki poszukują po
koju komfortbąvego — Oferty 
Glos Wlkp. nr 10923.______

Rnżne
Warsztat naprawy maszyn biu 
rowych Rohowskj i Ska Miel- 
żyńskiego 18 tel 43 25 
_____________________ 05119 
Jesienne przeróbki < naprawę 
wszelkich trykotów przyjmu
ję Firma Trykot, Mylna 11.

9a-68
Kołdry stare solidnie przera. 
biam. nowe szyję. Kroczyńska, 
Grobla la.____________ P.5244
Wykonu)? prace na drutach. 
Szewska 12, m. 8. C1950
Artystycznie ceruje wszelką 

szybko 
10904

W okolicy Poznania lub Po
znaniu słonecznego pokoju po
szukuję. Oferty Glos Wielko- I garderobę fachowo, 
polski nr 10935.Niegolewskich 5. m. 9,
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ŁOWCY WĘGORZY
Za Skolwinem Odra przesta

ne być rzeką. Jej prawe ramię, 
zwane Regalicą, rozpłynęło się 
już w jeziorze Dębskim, a Odra 
właściwa rozpycha teraz brze
gi i szeroko rozlewa swe wody 
w Zatoce Stepnickiej. Nieco 
dalej na północ przechodzi w 
rozlewisty Zalew Szczeciński. 
Na pierwszy rzut oka wydaje 
®ię, że to morze — ale to tylko 
rozległe jezioro przybrzeżne,.od
dzielone od Bałtyku wyspami 
Uznam i Wolinem. Zalew liczy 
około 800 km kw., a jego głę
bokość nie przekracza 6 me
trów. I stąd brak tu wzburzo
nych fal o pienistych grzywacn 
i brak gry barw — charaktery
stycznych dla wód morskich. 
Aby umożliwić statkom prze
płynięcie płycizn trzeba było 
wyżłobić w Zalewie. podwodny 
głęboki kanał. Ciągnie się on na 
długości 21 km i wyznaczony 
jest zakotwiczonymi bojami i 
parami smukłych latarni. Wody 
Zalewu słyną z bogactwa ryb i 
to w głównej mierze — węgo- 
rzy.

Nic więc dziwnego, że na 
wybrzeżu rozsiane są liczne 
wioski i osady rybackie: Police, 
Jasienica, Trzebież, Brzózki, 
Warpno Nowe i inne. Nadcią
gnęli do nidh rybacy i miłośni
cy rybnych połowów już w 
pierwszych latach po wyzwole
niu. Zjawili się tu osadnicy z 
różnych stron kraju, repatrianci 
i reemigranci, fachowcy i lu
dzie nie mający nigdy nic 
wspólnego z rybołówstwem. Z 
jakimś przedziwnym uporem i 
niezwykłą energią zabrali się 
do uporządkowania i zagospo
darowania opuszczonych dom- 
ków i chat. Wprowadzili nowe 
życia do obumarłych wstl, u- 
jarzmili zachwaszczone role, a 
z dna wód wydobyli zatopione 
kutry i łodzie, resztki sprzętu, 
strzępy sieci i wlęcierzy .

Dla znacznej większości o- 
®adn:ków wszystko było nowe

Dlaczego tak mówimy?

PAWILON
W? ojsko rzymskie nawet w 

czasie pochodu z zasady 
nie nocowało w miastach. Gdzie
kolwiek zatrzymali się Rzymia
nie, urządzali obóz umocniony 
wysokim nasypem i otoczony 
szerokim i głębokim rowem. 
Wewnątrz obozu rozpinano na
mioty skórzane zwane tentoria 
lub pelles, lecz żołnierze w 
swym żargonie nazywali te łat
wo przenoszone namioty papis. 
Wraz z pochodami wojsk rzym
skich na północ słowo to prze, 
kształciło się na dzisiejszy — 
pawilon, •

Piątek, dnia ii września 1949 r.
8.55 Szkolna gazetka radiowa dla klas 

VI—IX; 10.35 Audycja dla przedszkoli; 
1.0.55 Audycja szkolna dla klas I i II 
..Z piosenką jest nam wesoło"; 11.20 
Muzyki; 12.20 Audycja dla wsi; 12.55 
„Na swojską nutę" gra zespół Tadeusza 
Wesołowskiego; 13.35 Muzyka obiadowa; 
14.00 ..Opowieść o Chopinie" Adama 
Czartkowskiego; 14.15 Utwory Jana Se
bastiana Bacha; 15.05 Audycja dla dzie
ci ..Kolorowy elementarz"; 15.30 Skrzyn
ka techniczna; 15.45 Muzvka ludowa; 
16,20 Słuchowisko pt. „Jubileusz" An
toniego Czechowa; 17.15 Koncert dla 
przodowników pracy ż Wągrówca, Wy
konawcy: Orkiestra pod dyr. Mieczys'a- 
wa Paszkieta. Juliusz Bieńkowski (śpiew), 
Jerzy Bohdziewicz (trąbka). Stanisław 
Strugarek (konferansjerką); 18.00 „Oswo
bodzenie Pragi" — audycja słowno-mu
zyczna; 18.20 W rytmie tanecznym; 19 20 
Koncert rozrywkowy z Budapesztu; 20.00 
..Z historii królów i papieży"; 20.20 
Koncert symfoniczny; 21.40 „Daleko od 
Moskwy" powieść Wasyla Aźajewa; 
22.00 „Mozaika muzyczna": 22.45 Po
gadanka pt. „Instrumenty muzyczne i pa
miątki chopinowskie w Muzeum Wielko
polskim":

Co.gdzieikiedy
w Poznaniu

TEATRY
WIELKI: czwartek o godz. 

19 — „Carmen" Bizeta z u- 
działem Fr, Denis-Sloniewskiej 
w roli tytułowej. Dyryguje Z. 
Wojciechowski. Na czele bale
tu M. Kołpikówna, S. Pokrzy- 
wińska, E. Papliński i B. Stan- 
cak. Piątek — „Madame But- 
terfly" Pucciniego.

POLSKI: dziś i codziennie o 
godz. 19,30 — >,Klub kawale
rów" M. Bałuckiego.

AKTORA i LALKI: dziś i co
dziennie o godz. 18 — „Kró
lewna „Śnieżka".

STUDIO T. P. Z. 
„Kameralny"): dziś i
nie o godz. 19.30 — „Jubile
usz" A. Czechowa i „Szandor 
Kowacs" T. Jeża.

(dawn.. 
codzien-

a w porcie można sycić

Ze Szczecina do Międzyzdro
jów lub Świnoujścia podróżu
je się najprzyjemniej statkiem. 
Z pokładu lśniąco białej „Jo
lanty" czy „Małgosi" panora
ma stolicy Pomorza Zachodnie
go nabiera specjalnego pięk- 

<, na
l oczy obrazami kolosów transo- 
) ceanicznych i podziwiać tempo 
I robót przy odbudowie i ladun- 
) ku- Dalej niesie nas „tram- 
( waj" wodny wzdłuż zarosłych 
I szuwarami łach i łęgów przeci- 
j ska się przez archipelagi 
( małych wysp i płycizn. Od 
) czasu do czasu mija naszą łu- 
j pinkę majestatyczny frachto- 
I wiec z furkoczącą na rufie na- 
( szą lub obcą banderą. Na wy- 
( brzeżu wyrasta kompleks po- 
5 tężnych zabudowań fabrycz- 
5 nych, spowitych parą i dymami 
j gdzie indziej wychyla się z zie 
1 leni łąk osiedle rybacko-rolni- 
I cze, w którym stogi i sieci, 
> kutry i młockarnie przedziwnie 
! się ze sobą godzą.

i obce. Rychło jednak okazało 
się, że zdobyta na innych tere
nach fachowość i cały kunszt 
pracy rybackiej — tutaj zawo-1 
idzi, że nie da się tu zastosować ' 
dotychczasowych doświadczeń. ■ 
Trzeba było rozpocząć naulcę 
od nowa, poznać właściwości 
wód, zwyczaje i narowy ryb, o 
których wiedziano, że są lecz 
nie wiedziano jak i gdzie za
gnać je w sieci.

Ciężkie więc były pierwsze 
lata — bo oprócz licznych bra
ków gnębiło osadników, żąd
nych rezultatów pracy, narastt* 
jącę rozczarowanie.

I wówczas pomogło Państwo. 
Do poszczególnych obwodów 
rybackich trafiły zapomogi, 
wskazania fachowe i organiza
cyjne. Instytut Rybołówstwa 
Morskiego rozesłał w teren in
struktorów, a partie i związki 
zawodowe zajęły się organizo
waniem życia społecznego, do
pomogły w tworzeniu spół
dzielni rybackich, w udostęp
nieniu 'osadnikom pomocy kre
dytowej, w ruszeniu całej go
spodarki i nastawieniu jej na 
planowe tory.

Rezultaty nie dałyi na siebie 
długo czekać. Rybacy mówią 
dzisiaj o nich chętnie i wyczer
pująco. W jednym tylko obwo
dzie trzebieskim, skupiającym 
około 160 łowców, rozdzielone 
sprzętu na sumę 800 tys zł, naj
biedniejsi otrzymali krowy i 
prosięta na niebywale dogod
nych warunkach, a teraz przyr 
gotowuje się dla nich łodzie 
zwykłe i motorowe. Akcja 
przeszkoleniowa wydała nad
spodziewane efekty — połowy 
przyniosły obfity plon.

- ........... «
NOWELKA KONKURSOWA (36) II. Al, Krakowski

Miedzy niebem i 
$ yi/ jaskrawym świetle reflektorów ro

śnie z godziny na godzinę most- 
gigant, wspaniały łuk stalowy przerzuco
ny nad czarną wstęgą wody.

W ciągu dnia zgiełk ruchliwego mia
sta głuszy szczęk żelaza, stuk młotów i 
gromkie nawoływania ludzi — lecz te
raz, nocą, kiedy w ciszę wkrada się je
dynie monotonny szum wody — odgłosy 
te rosną i potężnieją, a złączone z obra
zem oświetlonego • wielkiego ramienia 
stalowego i ciemnych postaci rojących 
się wokół wspaniałej konstrukcji — czy
nią wrażenie wręcz niesamowite.

Na najwyższym punkcie luku, w smu
dze białego światła — zawieszony mię
dzy dwiema czarnymi otchłaniami — 
spawacz. Janek Hyla. Młody, zdolny, am
bitny. Znany między kolegami z tego, że 
robotę odstawia pierwszorzędnie: szyb
ko, czysto i pewnie. W najtrudniejszych, 
wprost akrobatycznych pozycj-ach palnik 
nie drgnie mu w dłoni. Zarabia dużo, ale 
o pieniądze nie dba. Zapłatę odbiera obo
jętnie, nie spieszy się do niej. Z kolega
mi mało przgstaje. Nie pije, nie pali, ma
ło gada. Przy robocie tylko ożywia się. 
Przełożeni szanują go ’i cenią jego pracę, 
a koledzy — co tu dużo mówić — zazdro
szczą mu. Zwłaszcza, że ma powodzenie 
u dziewcząt, nie wiadomo zresztą dlacze
go, bo ani ładny, ani towarzyski, ani 
komplementów prawić nie umie.

Na budowie mówią po cichu, że w cór
ce majstra, Zoście, zadurzył się, ale to 
tylko domysły, bo o dziewczęta nie dba, 
a czas mu schodzi na robocie. /

Wodzi teraz palnikiem po ściętej po
wierzchni żelaza i obserwuje równiutką 
smugę szwu.

— Dobra ...
Odrywa na chwilę palnik i zsuwa ma

skę ochronną z twarzy.
— Gorąco jak w piekle.
Czuje jak pot spływa mu strugami po 

placach. Żeby choć mały wiaterek ... a 
tu noc parna taka, że człowiek ugotować 
się może. Jak przyjemnie byłoby móc 
zanurzyć się w chłodnych nurtach rzeki!

■— Zachciewa ci się kąpieli — a robo
ta, to co? — mruczy do siebie.

Obciera rękawem„czoło, uśmiecha się 
do siebie czy do jakichś radosnych my
śli i znów nachyla nad blachownicą. Je
szcze jedno, spojrzenie w dół... wzdryga

Czarne lustro wodyprzerażenia.
wyraźnie przypomina, że jeden nie-

się z 
jakże 
ostrożny ruch i... szybko odgania od 
siebie złowrogą myśl i kieruje wzrok na 
bulwar nadbrzeżny. Jak śmiesznie wy
glądają ludzie — jak pionki szachowe.

Lecz co to za jasna plama przy baraku 
— czyżby sukienka Zośki? Myśl Jarka 
pracuje gorączkowo.: co ena tu robi w 
nocy? Pewnie przyszła do ojca — ale 
po co?

I nagle olśnienie: a może ‘czeka tu na 
niego, Janka? Z zapałem pochyla, się nad 
zaczętym szwem. Robota idzie mu pio
runem. Janek prześciga sam siebie. W 
pół godziny jest gotów.

— No, na dziś starczy.

ziemią
Radość zalewa mu duszę. Ona, Zośka 

widzi teraz Janka na najtrudniejszej po
zycji, musi podziwiać jego zręczność, je
go odwagę. Jest szczęśliwy i zadowolony 
z siebie. Już nie czuje zmęczenia ani go
rąca. Zsuwa maskę z twarzy i jeszcze 
przed zejściem szuka wzrokiem jasnej 
sukienki.

— Jest! — Ale co to? — Jakiś wysoki 
cień obok niej — czyżby Wałek? Jan
kiem wstrząsa dziwny dreszcz.

— A tak, możliwe, całkiem możliwe, 
Wałek powinien być już po robocie.

Jakaś ciemna kreska przekreśliła w po
łowie jasną sukienkę.

— Pewnie ramię Walka. Janek wytęża 
wzrok. Teraz obie plamy jasna i ciemna 
szybko oddalają się od rzeki — już zgi
nęły w ciemnościach ulicy.

Janek kurczy się w sobie, zapada. Jest 
nieludzko zmęczony. I to gorąco — 
wprost nie ma czym oddychać.

Wpatruje się w zimną czarną przepaść. 
Jeden mały ruch — i nie widzieć, nie 
myśleć, nie czuć!

Chwilę trwa w odrętwieniu. Zośka! — 
A on głupi myślał... Jasne smugi świa
tła reflektorów grają zimnymi blaskami 
na belkach mostu. W dole woda przelewa 
się leniwie przynosząc do uszu spawacza 
swą monotonną melodię.

Jeszcze przez chwilę trwa pochylony 
w przód, wisząc całym ciałem nad ciemną 
próżnią. |

Prostuje się jednak powoli, obciera rę
ką zroszone czoło i podnosi wzrok na 
piękną, wysmukłą linię łuku. Wszystkie 
uczucia, targające jeszcze przed chwilą 
jego duszą, pierzchają gdzieś bez śladu 
ustępując miejsca podziwowi — podzi
wowi człowieka dla dzieła ludzkich rąk.

Opanowuje siłą drżenie rąk i znów 
palnik sunę po stali równiutko, gładko 
'jak zwykle’

* * *
— Pies na robotę, twarda cholera... 

zaklął pod nosem majster spoglądając w 
górę na zawieszonego między niebem a 
ziemią spawacza.

Maria Szwajowa

walski, Dionizy

•
Teraz nad Zalewem Szczeciń» 

skim rybacy wietrzą już zdo- 
bycz z nieomylnym znawstwem 
i gawędzą o kaprysach wód i 
zwierzyny w tonie doświadczo
nych wygów morskich. Więk
szość z nich przystąpiła do 
współzawodnictwa pracy 1 po 
zdobyciu pełnych kwalifikacji 
trenuje zapamiętale usprawnie
nie zawodowe. Stanisław Tokaj 
z Nowego Warpna, \ Stefan Ko- 

“ ’ ‘ Michalczyk,
Franciszek Recki i sporo linr- 
nych z Trzebieży szczyci się 
już doskonałymi wynikami. Z 
uznaniem i dozą zazdrości spo
glądają na ich pracę inni.

Trzy są sezony na Zalewie: 
ryby białej, węgorzy i sanda
czy, ale najatrakcyjniejsze są 
połowy węgorzy. Żyiją tu w nie
bywałych ilościach i osiągają 
imponujące rozmiary.

Wczesną jesienią, gdy zaczy
na się ciąg dojrzałych węgorzy 
ku morzu, rybacy żegnają je 
jak przyjaciół. Mówią wówczas 
o tym jak dojrzałe okazy mie
siącami płyną ku Atlantykowi 
by "w ciepłych wodach Morza 
Sargasso, na ogromnych tarło- 
wiskach, Odprawić gody we
selne, wydać na świat miliardy 
maleńkich przeźroczystych larw 
i nigdy nie wrócić do ojczy
stych wód. Ku brzegom Europy 
popłyną za to młode.’ Prądy 
Gołfstromu poniosą je dwa lub 
trzy lata. Potem u brzegów" kon
tynentu — larwy zmienią się w 
szkliste węgorzyki i pokonując 
liczne przeszkody dotrą wresz
cie do rzek i jezior by tam 
przez 7 do 20 lat rosnąć i doj
rzewać.

Tadeusz Pasikowski .
KAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

PRZY PODWÓJNYM STERZE...

— Czy wreszcie zlądu- 
jesz?!... Mam dość tych lo- 
p:ngów< beczek, lotów na 
plecach i korkociągów!!!

—■ Co??!! ...Ja myślałem, 
że ty pilotujesz!!

*
Sztokholm—Warszawa 1:1

Na kortach WKS „Legia" w Warszawie rozpoczęło się mię
dzynarodowe spotkanie tenisowe Sztokholm — Warszawa, W 
grach pojedynczych ze stfony Sztokholmu wystąpili małż. Elia- 
eson i Rohlson. Barw Warszawy bronią Jędrzejowska, Skonec
ki i Piątek. Trójka Polaków dopiero w dniu meczu powróciła 
z Budapesztu i na wszystkich znać było przemęczenie podróżą. 
Zarówno Piątek, jak i Skonecki,

W pierwszym spotkaniu 
Ełiaeson wygrał z Piątkiem 6:4, 
7:5.

W grze pojedynczej kobiet 
Jędrzejowska pokonała M. 
Ełiaeson 6:2, 6:1. Polka była

Drugi sukces poznańskiej Gwardii

Ostrovia pokonana 7:9
Pięściarze poznańskiej Gwar

dii odnieśli drugi z kolei suk
ces w rozgrywkach o drużyno
we mistrzostwo klasy A, Po 
zwycięstwie nad groźną ..ósem
ką" Włókniarza w Kaliszu, 
gwardziści pokonali w niedzie
lę w .Ostrowie drużynę Kole
jarza, wysuwając s ę tym sa
mym ma czoło tabeli swej gru
py.

Wyniki walk: w wadze mu
szej Woźniak (K) po bardzo 
ładnej technicznie walce zwy
ciężył Skrzyńskiego (G); w wa
dze koguciej Cerbiński (G) wy
punktował pewnie Sobaszka (K), 
w w, piórkowej, Wojnowski (G) 
zwyciężył Łączni aka (K); w wa
dze lekkiej Panke (G; po naj
piękniejszej walce dnia zremi
sował ze znajdującym się w 
doskonałej formie Nowakiem 
(K). Zawodnik^ ostrowskiego 
polecamy uwadze kapitana 
PZB. W wadze półśredniej 
Vogt wygrał przez dyskwa’ifi- 
kację nieczysto walczącego Ma
ciejewskiego (K); w wadze śre
dniej Wiśniewski (G) zwycię-

Z szos
na tory Czechosłowacji

15 bm. wyjeżdża do Czecho
słowacji 5-osobowa“ drużyna 
polskich X°larzy. którzy w 
dniach 17, 18 i 20 bm. startować 
będą w zawodach torowych w 
Pradze, Pardubicach'i Brnie. Na 

yiskutek zawieszenia Sałygi, 
skład drużyny został zmienio
ny. Do Czechosłowacji wyje* 
dzie zespół złożony z Beka, Bo* 
rucza, Kupczyka. Marchwiń- 
skiego i Gabryicha.

grali poniżej swojej formy, 
zawodniczką o klasę lepszą.

Drugie spotkanie w grze po
jedynczej mężczyzn Skonecki 
Rohlson zostało przerwane przy 
stanie 7:5, 4:5, z powodu zapa
dających ciemności, 

żył po żywej walce Szefera (K); 
w wadze półciężkiej Kółeczko 
(K) znokautował w pierwszym 
starciu młodego i małorutyno- 
wanego Rudego (G); w wadze 
ciężkiej Kołodziej (K) uzyskał 
punkty w. o. z powodu niedo- 
wagi zawodnika Gwardii. Sę
dziował w ringu o>b. Z. Misior- 
ny, na punkty ob. Stempowski.

Krocząca od zwycięstwa do 
zwycięstwa drużyna Gwardii 
zaprezentuje się widowni po
znańskiej w nadchodząca nie
dzielę w spotkaniu z pięścia
rzami Związkowca — Warty.

(al)

Kolarze 
poznańskiego Kolejarza 
triumfują w Gorzowie

Rozegrane w Gorzowie na 
Stadionie Miejskim torowe wy
ścigi kolarskie o puchar prezy
denta miasta Gorzowa — Z. 
Kujawskiego przyniosły po raz 
drugi zwycięstwo Kolejarzowi 
t. Poznania — 59 pkt. Drucie 
miejsce zajął Kolejarz Go
rzów — 39 pkt. przed KS Stal 
Poznań — 18 pkt. (rb)

Rewia gimnastyków w Poznaniu
17 i 18 września br. odbywać 

się będą w Poznaniu Ogólno
polskie Zawody Gimnastyczne 
w klasach I, II i III, Na ręce 
organizatorów imprezy — Po
znańskiego Okręgowego Związ. 
ku Gimnastycznego wpłynęły 
zgłoszenia 423 zawodniczek i 
zawodników, Najwyższą cyfrą 
gimnastyków dysponuje Okręg 
Śląsko-Dąbrowski, który zgłosił

Dzisiaj 

rozstrzygną się 
lósy‘1

Tradycyjne derby Poznania: 
Warta — Kolejarz -wzbudziły 
wśród sportowców Wielkopol
ski olbrzymie zainteresowanie. 
I ’ słusznie. Doskonała gra po
znaniaków na meczu ze Ślą
skiem pozwala przypuszczać, 
że mecz dzisiejszy będzie je
dnym z najlepszych, jakie o- 
glądaliśmy w bieżącym sezo
nie. Sa o tkanie Warta — Kole
jarz ma jeszcze inny aspekt. Na 
boisko Warty zwrócone będą 
oczy całej Polski, gdyż tutaj 
właśnie może narodzić się no
wy leader tegorocznych rozgry
wek. Jak wiadomo w tym sa
mym dniu grają w Krakowie: 
Gwardia--Wisła z Cracovią. Wi- 
śłacy mają już „tradycyjnego 
pecha" do Crac.oyii i w wy
padku spełnienia się przesą
dów, przy równoczesnym zwy
cięstwie kolejarzy 
ekstraklasa zmieni swego „do
wódcę". Kolejarze zdają sobie 
doskonale sprawę 
okazji, jaka im się nadarza, je
dnak Warta nie myśli bynaj
mniej ułatwić zadania swemu 
rywalowi. Zieloni również sil
nie pożądają zbawczych punk
tów a ewentualne zwycięstwo 
umocniłoby jeszcze bardziej 
ich pozycję w górnej połowie 
tabeli.

Doceniając w pełni ciężar ga
tunkowy stawki, obydwie dru
żyny staną dzisiaj o godz. 17 
na boisku Warty w swych naj
silniejszych składach. Bilety na 

. tę atrakcyjną imprezę nabywać 
można jeszcze dzisiaj w przed
sprzedaży: Księgarnia „Wie
dza" — św. Marcin 21 i firma. 
Haendel — ul. Walki Młodych 
lOa.

polska

z wielkiej

230 uczestników w tym 102 ko
biety i 128 mężczyzn. Za Ślą
skiem następuje Okręg Poznań, 
ski, który zgłosił 47 zawodni
czek i 39 zawodników. Reszta 
Okręgów przyśle: Krakowski 
kobiet 28, mężczyzn 30, War
szawski kobiet 10, mężczyzn 10, 
Bydgoski kobiet 6, mężczyzn 3.

Ze znanych zawodników uj
rzymy mistrza Polski Gacę Pa
wła, mistrzynię Kanikowską 
Władysławę oraz reprezentan
tów Polski Kurzankę Janinę, 
Łukomską Urszulę, Czechlew- 
ską R., Gacę Henryka, Kucja- 
sza Henryka, Lesińskiego Zdzi
sława i innych.

Gwardia (Gorzów)
Związkowiec (Szamotuły) 

12:4
Oczekiwany z wielkim zain

teresowaniem mecz bokserski 
pomiędzy najsilniejszymi klu
bami klasy A w I grupie, za
kończył się zdecydowanym i w 
pełna zasłużonym zwycięstwem 
Gwardii gorzowskiej w stosun
ku 12:4.

Hokej na trawie

Kolejarz (Gniezno) fl-n 
Gwardia (Ostrów) *t.u

W meczu hokeja na trawie z 
cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
Polski, kolejarze odnieśli nie
znaczne zwycięstwo nad mło
dym zespołem Gwardii. Bram
ki zdobyli dla gnieźnian: Gro
towski i Sztube po 2, dla po
konanych Iwiński 2 i Jaworski. 
Tabelka rozgrywek hokejo
wych o mistrzostwo Polski: 1. 
Stella (Gn.) 13 pkt., 2 Związko
wiec (Pozn.) 11 pkt., 3. Chrobry 
(Gn.) 9 pkt., 4. Związkowiec 
(Środa) 8 pkt., 5. Kolejarz (Gn.) 
7 pikt. 6. Gwardia (Ostr.) 2 pkt., 
7. Lechia (Poz.) 0 pkt.

UWAGA 
młodzi entuzjaści 

BOKSU
Z dniem 15 bm. KS Związko

wiec — Warta rozpoczyna no
wy kurs bokserski dla nowicju
szy. Na kurs zgłaszać się mo
że młodzież w wieku od 16—20 
lat. Zapisy przyjmuje sekreta
riat. klubu — al. Marcinkow
skiego 20 (Dom Pocztowca).


